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Wiadomości kraiowe.
Z e  Lwowa* . —  D n i*  2ogo zeszłego wie* 

stąca M a t a , um arł tu Ur. Jan A m b r  o s  
R e c h t e n b e r g ,  D o k to r  p ra w , C. K .  R ad ca  
a p p ella cyyn y  i K anclerz L w o w sk ie g o  Łaciń* 
skiego K o n systo rza  jeneralnego, b y ły  Dzie- 
k«D i Rector M agnificus, W 7 iw s z y m  roku 
fcycia sw oiego. Śmierć tego zasłużonego U- 
• z ę d n i k a  w zb u d ziła  żal w tych  w s z y ­
stkich, k tórzy  go znali.  U rodził  się d. 21. 
C zerw ca  i744go. w H u c h u  w M o r a w i e ,  
skoń czyw szy  nauki dostąpił w  Uniwersytecie 
w iedeń skim  r. i774gO * godności D oktora  
p raw , i został tegoż roku w e L w o w i e ' P r o =  
fessorem pr*w a  kanonicznego i kryminalnego. 
Katedra praw a kanonicznego o tw o r z y ła  dlań 
ńayrozlegleysze p o le ,  i można z pew nością 
Unosić, i ż ,  Die licząc w ie lk iey  l ic zb y  praw* 
•tików, k tórzy  się pnd nim u czy l i ,  d w ie  trze* 

części żyiącego  w G a l i c y  i Duchowień* 
*lw a do l iczby  słu ch aczów  (ego niegdyś na­
b ia ły ' .  P o  utw órzeoiu Łacińskiego Kónsy* 
*torza w e L w o w i e ,  został A m b r  o s  Kao* 
c,erzem onegoz, lecz bi« przestał b. dź Profes* 
®°rem. Gorliw ość iego i pożyteczne prace u* 
*°ała W ła d z a  n s y w y ż s z a ,  gdyż ieszcze roku 
l 7S8go S zlachcicem , e r i7 9 ćgo nadiiczbo* 
^ ym  Radcą.Sądu szlacheckiego m ian ow an ym , 
Z ś̂ r. iSoógo na s t o p i e ń  R a d c y  »ppellacyy* 
®; go posuniętym został.  W  tym  dopiero ro= 

U re*ygoo\vał sw oią  k a te d r .;  dany mu w 
ł ° łu  następnym urząd Korruwsssrsa. popiso* 
^ *80 , n a d a rzy ł  mu iednakże sposobność 
^^ ykładanta  sję zawsze ie s ic z e  <*.0 r oz krze­
wienia nauk, luboć w*źne i częste zatrudnie-

w S ą d zie  a p p e l la c y y n v m  i«y w ielkiey

n ie y  zaś f l e t n i a  professura i zatrudnię n ie  
p rzy w ią zu jące  go n a y w ię c ć y  do krzesła , nad­
w e rę ż y ły  iuż b y ły  d a w n ie j  zdrowie i e g o ;  
p rzy  po w ięk sza iące y  się starości, d a w a ły  się 
b a r d ł ie y  czuć  w y n ik a iąc e  z tąd skutki;  ied* 
11 a k ie  cierpienia tc  nie zd o ła ły  za ch w ia ć  
sp okoyney  iednakowości umysłu i e g o ,  ani 
też po ło żyć  granic gorliw ości iego w do-peł* 
niu o b ow iąz k ów  Urzędnika. N tkoniec uległ. 
Przed zgonem w id z ia ł  kolo  . łoża  sw eiego 
zgromadzone dzieci swoie, z k t ó r y c h  pozosta* 
ło  się óciu s y n ó w  ( w s z y s c y  służą  K r a io w i ,  
ieden na d u c h o w n y m , a  d ru d zy  na c y w iln y c h  
urzędach ) i  3  córek ,  a  tak p o łą c z y ł  z pocie­
chą lepszego życia  to przekonanie ,  że  w dzie* 
ciach sw oich  tak o ż  i  tu ż y ć ,  a przez dane 
itn w y c h o w a n ie  i po sw oim  ?goni,e św ia tu  
pożyteczn ym  będzie. T a k  sk oń czył  s w ó y  z a ­
w ó d ,  osiągnąw szy c e lu ,  iaki m-ało kto  o- 
sięgnąć ma szczęście,  i zo s ta w ił  po so b ie  
pamięć ż y c ia  celującego wszysLfcierm cn oty  
praw ego Chrteściianina, gorliw ego Urzędu l>.a, 
poczciwego C z ło w iek a  i p rzyw iązan ego  O y c »  
fam ilii .

Z  Wiednia d. 12. Czerwca. — ■ D zfś wy* 
iechał z tad JO. Xiaże M e t t c r n i c h ,  Mini-'.

V *  *  ,  7
ster inteęessow zagranicznych do potnego 
Dworu, J, C. K, Mości. Dnia ggo w y  iech ał  
Hrabia N e s s e l r o d e ,  Ces. R o s s y y  s k i  Mi* 
nister Stanu prosto, a dnta ie g o  Xiążę H a r *  
d e n b e r g  na B e r l i n  do g łó w n ey  k w a te r y ,  
Xiąże T a l l e y r a n d  zaś do G a n d a w y ,

Kongres m iał d, 9, b ,  in, ostatnie po- 
siedzenie, a d. u .  u k o ń cz y ł  intcressa sw oie. 
W sz ys tk ie  a r ty k u ły  datow anego d„ ę. b. m . 
głównego traktatu, podpisane są przez Pełno* 
m oćników ośmio D w o r ó w ,  które d op e łn iły  
traktatu  P a r y s k i e g o  1 dnia 30, M aia r.

p  •' a p p tu a x v v n v w  *-.r .-y   -   —  —  ,   - . -------
‘ ° w i n c y i ,  n a y i p ^ h s j a  c2eść czasu  i s ił  iego t r a k ta tu  P a r y s k i e g o  z dnia  3 0 .  M a ia  r ,  

za b iera ły ,  T * ic  prac 1 natężeń, szczegół. »8»4g9 » *  wifce M ocarstwa E u r o p e j s k ie 9



W ła d c y  i . i j z ą d y ,  zaproszone są  Formalnie 
do przyska-piepia,. W a ż n y  ten A k t ,  stanowiąc 
c y  o losie tyfŁ K ra ió w  i L u d ó w ,  ogłoszonym  
bed zie  w raz  zn a le ż ąc e m i doń szczegółom emi 
traktatam i ji innerni rospraw am i Kongressu, 
za raz  p o  zatwierdzeniu onegoż. (  Z  G azety  
XV rcde riskiey.')

Z  Pragi d. 7. Czerwca. —  D n ia  w c z o r a j :  
s ieg o  o godz. 7m ey z r a n a , w yiech a ł  z t ą d  
N. K ró l  S a s k i  z ca łą  F am iliią  sw oią  na 
T ó p l i t z  d o  D r e z n a «

Dnia 5 .  b. m. przechodziła k o ło  m iasta 
naszego pićrw sza  d y w iz y a  korpusu w o js k a  
K o ssyysk ieg o ,  d ow ód ztw a  Jenerała piechoty 
Hrabiego L a n g e r o n ,  a  to przez most łyż* 
w o w y ,  postaw ion y  tym  końcem na M o  I da-  
ar ie .  Beszta d y w iz y i  przeyd zie  w dniach 

następnych. D rugi korpus R o s s y y s k i  pod 
sp raw ą  Jeb. ia z d y  Hrabiego R a j e w s k i e g o  
ciągn ął drogą przez M e l n i k  id ą c ą ,  i musiął 
iu ż  teraz d oyśd ź do granicy B a w a rs k ie / ,  ‘

Z  W enecyi d. 3. Czerwca. —  D n ia  wczo» 
la; ! tego w południe, z iechał  tu N. Król H i ­
s z p a ń s k i  K a r o l  I V .  z sw oią  M ałżonką i 
Xięciem P o k o i  u. W ieczorem  ziechała  tu 
X iężn a  W a l l  i i ,  M a łżo n k a  X ięcia  Rejenta 
A n g i e l s k i  e g  o.

W ł o c h y .

P a p ie ż ,  pow racaiąc  z  G e n u i  do R z y ­
m u ,  b y ł  d. 23. M aia  w P a r f i i i e ,  a  d.  29. 
w  F l o r e n  c y  i.

O d polnego M arsz .  Porucznika Barona 
B i a D c h i ,  dow odzącego Ces. Austr. w oyskiem  
z w an ćm  N e a  p o i  i t a ń s k  i e ,  nadeszła  do 
W i e d n i a  u rz ę d o w ą  w ia d o m o ś ć ,  że  twier* 
dza P e s c a r a  podd ała  się d. 28. M aia  p rzez  
k a p itu lac ję  oblegaiącemu korpusow i Austry* 
ackiemu d o w ó d z tw a  Jen. S e n n i t z e r .  W ie­
le za p a só w  różnego rod za iu ,  tudzież 92 dział  
w p a d ło  w  ręce z w yc ię zc ó w . —  W G a e c i e  
w y b u c h n ą ł  bunt w ie lk i;  zam ordow ano tam 
M ajora  i kilkunastu OiFicerów w o js k a  Nea* 
politańskiego, a przeszło 200 ludzi umknęło 
z  tey t w ie r d z y ,  od których  dowiedzieli się 
A u s tr y a c y ,  że osada iey sk ła d a  się ty lk o  ie* 
szcze  z  800 ludzi.

F  r a n c y  a.

D a ls z y  ciąg ( przerwaney w 4 7 mym Nrze 
G azety naszey ) s p r a w y ,  zd aney  o sta­

n ie  F r a n c j i  N. K ró lo w i Francuzkiemu n® 
posiedzeniu R a d y  i e g o ,  p r z e z  W ice H r a b ie g o  
C h a t e s o b r i a n d ,  p e ł n o m o c n e g o  M in is t r a  
iegb przy  D w orze  S z w e d zk im :
II. S t a o  r z e c z y  w z i ę t y  z e w n ę t r z n i e .

„Z ew n ętrz n a  p o li ty k a  B o n a  p a r t e g o  
też same w y sta w ia  sprzeczności w czynach 1 
mowie. G d y  w szystko  iest fa łszyw etn  ' w  >e* 
go potędze i sprzecznćm z iego charakterem, 
w szystko  też musi b y d ź  f a ł s z e m ,  co m ów i 
i  czyni.  T e r a z ,  chce ca ły  św iat o s z u k a ć » 
ale w  sw e w łasne złap ie  się sidła. Lepie/ 
odemąie Królu przenikniesz p rzy cz yn y  dzi®* 
łan ia  • ga, gdy Ci w y s ta w ię  ducha teraźniey* 
szego Rządu p rzyw ła szc zy c ie la  i człowiek® 
pod maską zostającego. L ecz  teraz mam 
ty lk o  m ów ić  o c z yn ac h .44 .

„C e le m  B o n a p a r t e g o  iest uśpić Mo* 
carstw a  ośw iadczen iam i p o k o i u , iak  stara* 
n ie m , ułudzie Fran cuzów  słow em  wolności. 
P o k ó j  ten iest w o y n ą , a ta wolność niew o­
lą. Z  iedney strony obiecuie w y k o n a ć  trak­
tat P ary zk i ,  z  d ru g ie j ,  utrzym uie ducha woy* 
ska sw oiego obietnicą odzyskania  Belgiiuna* 
n a t u r a l n y c h  granic R e n u ,  i tych pięk* 
nych W ło c h ,  dędących przedmiotem szczc- 
gólnieySzego zam iłow ania  go synow suiego. 
Minister sp raw  zewnętrznych B o n a p a r t e *  
go- o sob liw ie/  rozumuie w  M o n i t o r z e .  —  
, ,Pan iego (m e w i ón) chce d otrzym ać trak- 
„ t a t u  P aryzkiego. a sprzym ierzone Mocarstw® 
„ o d p o w ia d a ią  mu na to posyłaniem  r * ł  
„ w r a z  w ó y sk  sw oich ku granicom Francy** 
„Jeśli  zaś M ocarstw a przeciw iednemu ty lk °  
„ c z ło w ie k o w i  p o w s ta ją ,  nie potrzeba i®* 

przeto 600,000 żołnierzy przeciw  ierou *e' 
„ d n e m u ;  a  w ięc  (wnosi ztąd X iązę W i c e ® '  
, , c y i )  chcą w oynę toczyć z Ludem  Francuf* 
„ k i m . "  —  Lecz gdy te M ocarstw a przyymu*? 
traktat P ary zk i  z L u d w i k i e m  X V II I . ,  *  °* 
drzucaią go  z B o n a p a r t e m ,  iasna « K C 
r z e c z ,  iż  tu ieden cz ło w iek  stanowi caM 
różn icę ,  i że  rzeczyw iście  są ty lk o  przeci*  
niemu.4*

„S p rzym ierzon e  M ocarstwa nie m»H 
p raw a  mieszania się do spraw F r a n c j i !  
z a js te ;  iak oż same o św ia d c z a ją ,  iż nie ch£4 
przep isyw ać nam ustaw  p o lity czn yc h .  
gdy  Francuzi, uciśnieni od fa k cy i ,  w id ią  z ’*3* 
w iaiącego  się na ich czele Dieprzyiaciela ro* 
du lu d z k ie g o ,  c z ło w i e k a ,  k tóry  szedł ° °  
w szystkich  Narodów E u ro p e js k ic h  z miecze®* 
i ogn iem , nie iestże powinnością w s z y s t k i e ®  

M on archów  uprzątną^ niebezpieczeństwo “ i
nowo im zagrażające? K t ó ż  m oże *awieX*, .  
s ło w u  B o n a p a r t e g o ?  K t o  *au fa  »e8



przysięgowi? O świadczeniam i sw oiem i za po* 
fcoiem chce tylko  czas z y s k a ć ,  i pułki sw e 
zgromadzić. C z y l iż  przystoi Francyi i są­
siedzkim Kraiom dopuścić, a b y  w pośrodku 
u cy w iliz o w an e g o ,św iata  istniała ga t k a  wia* 
rołomnych W o y s k o w y c l j ,  która przew odząc 
nawet nad w o y sk ie m , rozrządza podług  sw ey  
woli berłem L u d w i k a  Ś w i ę t e g o ,  daie te 
i odbiera podług widziroi się swoiego? T o ż  
horda Janczarów  m oże w y d rz e ć  praw ego 
M onarchę z łona L u d ó w  iego! T o ż  w szystkie 
R z ą d y  mogą b ydź w ysta w io n e  na niebezpie­
czeństw o, ł b maiąc p raw a  poham owania tych 
g w a łto w n o śc i!  C z y l iz  może się dziać  u Fran* 
c u z ó w  bez niebepieczeństwa dla całego to* 
w arzysk iega  p o rz ą d k u , co się dzieie bez ża- 
dnóy nieprzyz w oitości dla E u rop y  u Korsas 
rzy  A frykań skich ? C z y n i  nie należy  mieć 
ty le  ostrożności przeciw obyczaiom  i Marne: 
lukom  nowożytnego Egiptu, ile przeciw zara* 
zie  p rzych o d zącej  do nas z tego K ra iu ?  Czy# 
l iz  Monarchowie R o s s y y s k i ,  Niem ieccy, A n ­
g ie lsk i,  H iszpański,  Portugalsk i;  S y c y l i y s k i , 
Szw edzki i Duński z e z w o lą ,  aby na m ocy 
p rzyk ład u  odbierali koronę z rąk sw oich ż o ł­
nierzy ?-.N akooiect c z y l iz  Narody kochaiące 
p r a w a ,  p o kóy  i w oln ość g o to w e  są oddać 
c a łe  dobro sw oie  pod opiekę despotyzm u 
w oysk o w ego  ?“

„ G d y b y  B o n a p a r t e  tak tchnął poko* 
- ie m , iak  M inistrowie iego g ło szą  , c z y l iżb y  
dopuszczał się codziennie Dapaśmczych c z yn ów  
przeciw obcym  D w orom ? U siłował ó n ,  ale 
nadarem nie, uczynić pułki S z w a jc a rs k ie  nie- 
wiernemi ich O y c z y z o ie ;  obiecał połow ę żoł* 
du Officerom Belgickim, którzy przestali b yd ź  
Poddanym i' F r a n c y i ; zn iew aża  wspaniałego 
M on archę, który, doświadczony przez nie* 
szczęście, przyiął tak szlachetnie sw oiego t o ­
w arzysza  nieszczęścia. Pochlebia sobie B o ­
n a p a r t e ,  i e  go lubią w  Belgiium ; myli się, 
bo go tam nie cierpią- Jego ko osk ryp cye ,  iego 
straże hoDorowe, iego prześladowania D u ch ow - 
nyt h podały  go w obrzydzenie u mieszkań­
c ó w  t ych pięknych Prow in cyi.“

„ N .  P a o i e ! C z u i f  m ocn o , i l?  to wszy* 
stko, com p o w ied zia ł,  serce T w o ie  rozdziera. 
D zielem y teraz T w ó f  smutek Królewski. Nie. 
masz żadnego z R ad ców  i Ministrów T w o ic h ,  
k tóryb y  nie d a ł  ż y c ia  swego dla zapobieże­
nia napadow i na F ran cyę .  Królu ! Jesteś 
F ra n cu ze m , i my Francuzam i iesteśmy. J a ­
ko czuli na s ła w ę  O j c z y z n y  n a s z ć y ,  iako 
pyszniący się ch w a łą  w o y sk  naszych i uwiel* 
biaiący m ę stw o  żołnierzy  n a s zy ch ,  chcieli­
b y śm y  m iędzy ich bataliionam i w y t o c z y ć  do

ostatniey kropli kr ^  n a s z ą ,  a b y  ich ty lk o  
przyw ieśdź  do powinności, lub dzielić z nimi 
p raw e tryum fy. Z  żalem przewidujemy nie- 
szczęścia  nad Kraiem  naszym  wiszące; nie 
możem y zataić przed nami, iż niebezpieczeń­
stw o  F ra n cy i  iest bliskie. P rz y w ra c a  B óg  
p la g ę , którąś Tjr o d w ró c i ł ,  i lękać  się po# 
t r z e b a ,  a b y  surowość iego nie p rze w yższ y ła  
wielkości miłosierdzia T w o je g o !  Ach K rólu! 
na T w ó y  głos, O b c y  szanuiąc P otom ka K ró­
ló w ,  D ziedzica  dobrey w ia ry  L u d w i k a  Ś.  
i L u d w i k a  X I I . ,  ustąpili z  F ra n c y i!  A le  
ieśli fakcyoniści  uciskaiący  Podd an ych  T w o ic h  
d łu żey  p o p a n u ią ,  ieśli przytłum ieni Poddani 
T w o i  nie uczyn ią  niczego dla pozbycia  się ich, 
nie zdołasz iuż w strzym ać klęsk, iak ie  z a  sobą 
obecność w ó y s k  sp ro w ad zi.  Zapew niłeś się 
przyaayroniey Królu przez t ra k ta ty ,  które 
będą szaoowane, o całości ziemi Francuzkiey  
i że  w o y n a  toczona ty lk o  będzie przeciw ie- 
dnemu c z ło w ie k o w i.  Stanąłeś ieszcze na ra« 
tu n e k L u d u T w o ie g o ,  i w  p rzy iac ió ł  wspania* 
ły c h  zamieniłeś t y c h ,  którzy by nieubłagany# 
mi nieprzyiaciołmi okazać  się m ogli."

W y r z u t y  u c z y n i o n e  R z ą d o w i  K r 6* 
l e w a k i e m  u.

„ P ie r w s z y m  sposobem  u ż y ty m  przez 
B o  n a  p a r t e g o  do założenia  n o w e y  potęgi 
iest, zw odzić  Fran cyę  i E u ro p ę ,  a drugim, o# 
czerniąc Rząd Królewski. Z pom iędzy wyrzu- 
tów  uczynionych Ministrom W . K. M ości, ie# 
dne opierają się na czynach oczyw iście  fał# 
sz y w y ch , a  większa ich część iest niedorzecz* 
na. T a m te  maią pozór p raw d y  u w ażając  ie 
p o ied yń c zo ,  a nie razem. ”

„ T w ie r d z i  B o n a p a r t e ,  iż gdy n ad zw y* 
c z a y n y  maiątek korony  Rząd K rólew ski roz- 
p ró s z y ł ,  spodziew a się zastąpić to d o b r a #  
m i  w e  F r a n c y i ,  które posłużą do uposa­
żenia, kogo będzie potrzeba. N a d z w y c z a y n y  
i p ryw atn y  m aiątek korony wyDosił około  
48o miliionów franków . Z tey summy 154 
lub 157 miliionów majątku nadzw yczayoe« 
g o ,  a rog m iliionów pryw atn ego, p osłu ży-  
ł y  w ostatnim budgecie na upłacenie długu 
k raiow ego; a te długi czyliż  Król zaciąg­
n ą ł  ? ”

„N a le żą cy ch  się od obcych M ocarstw 150 
m iliionów w c h o d ziły  w summę 480 rrnliio* 
nów  maiątku nadzw czaynego. P rz yb y li  Sprzy* 
mierzeni do F ran cyi po sk w itow anie  ich z tych 
150 m ili ion ó w ; nie sk w ito w a ł  ich K r ó l ,  a- 
le B o n a p a r t e ,  który O b cych  do P a r y ż a  
sprow adził.  Otoż w ięc przeszło 400 miliionów 
maiątku n a d zw y c z a jn e g o  zniknęło, za które* 
Minisieriium W . K. M ości nie m oże b y d ź  od* 
A  2
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pow iezidaln óm . Pozostałe  100 m inionów n a  
^iku n a d zw ycz a yn eg o  składa p o ży cz k a  Sa* 

ska  w ynosząca  do 17 m iliionów ;. s k ła d a ły  
15 lub 20 m il i io n ó w , stanowiące fundusz 
z w a n y  N a p l e o ń s k i m  w M e d y  o l a n i e  
n a  p o ży cz ąo ie  z  niego pieniędzy potrzebnym  
z a  zastawione r z e c z y ; kilka miliionów ta .  
fciegoz funduszu w. N e a p o l u ;  11 o akcyi  
a a  k a n a ł a c h ; kilka mil ionów  na żupach 
so ln ych  w  krainie P e c c a i s ;  d o m y ;  sum= 
m y  należące się od fam ili i  R o n a  p a r t e *  
g o  i ró ż n y ch  o só b  p r y w a tn y c h ;  bilety, dłu*

' ż n i k ó w ,  a m iędzy temi bilet H i e r o n i m a  
B o n a p a r t e g o  na  m ili ion ,  co  w szystko  
po zo sta ło  w kassie o a d zw yc za yn e g o  znaiątku.- 
Ministrowie IV. K. Mci w.zięli ty lk o  z »ćy 
ftassy g miliionów na napraw ę p a ła có w  Cu* 
wru i W ersalskiego, tudziez na kupienie feu* 
fen domów przy  rynku k a ru z e lo w y m , a i * 
tyc h  8 m iliionów 4ry ty lk o  do dnia 20. Mar- 
c a  r. b .  w y d an o .  O g ó ln y  ten o b r a c h u n e k  
iest dostatecznym  d o  obalenia p o t w a r z y  rzu- 
c o c e y  przez B o n a p a r t e g o . * *

„ C p  się tycze sekwestru w ło żo n eg o  ńa 
m aiątek fam ilii  B o n a p a r t e g o ,  oprócz 
przyczyn Stanu, aż nad to dziś w id o c s n y c h ,  
które  znagliły  MinisteniUm K rólew skie  db 
prędkiego włożenia tego sekwestru, i ta także 
b y 5a p r z y c z y n a ,  że fam iliia  B o n a p a r t e g o  
w id n a  F ran cyi k ilka  m ili ion ów . G d y  zaś 
publiczni d łużn icy  nie są  w K raiu obecni, 
m ajątek  ich powinien iśdź pod sekwestr.**

,  Żeby trafiono do namiętności n ayn iższey  
felassy ludu, powiedziano, że dyam enty  koro* 
Dy są własnością Kraiu. Jeżeli co słusznie 
n a leży  do R u rb o n ćw , iak o  D ziedziców  Ka= 
p e t ó w  i W  a I e z y  u s z  6 w ,  tedy dyam ęnty 
za  w ła s n y  ich grosz kupione, i d la  tego 
właśnie  nazw an e k l e y o o t a m i  k o r o n y .  
N ay  p ię k n ie js zy  z nich R e j e n t ,  samem na* 
zw isk ie m  dow odzi,  ze  iest p ryw atn ą  własno* 
ścią . A  potóm , obow iązkiem  iest K ró la  z a - t 
bezpieczyi b o g a ctw a  mogące wpaśdż w  ręco 
n ieprzyjaciela .  Zamiast więc poczytania za 
zbrodnią Ministrom W .  K , 'M o ś c i ,  żę urato­
w a l i  przed B o n a p a r t e m  w łasność K r a i u , 
należałoby im raczey  w y r z u c ić ,  i i  mu zosta­
w il i  m ili ion ów  g o to w iz o ą ,  a  42 miliiony 
W papierach. W  podobnóm zdarzeniu wy* 
p róż n iłb y  B o n a p a r t e  skarb publiczn y, & 
n aw  et b y  bank z łu p i ł ."

{ Dalszy Ciąg nattąpi.y

Dnia 27. M aia  H i e r o n i m  B o n a p a r ­
t e ,  a w n o c y  z dnia 7Sgo na 2pty Matka

N a p o l e o n a  i K a rd y n a ł  F e s c h  p rzy ie e h ^ 1 
do P a r y ż a . :  F regsta  , na którey  oni d* ro- 
M aia  z ' N e a p o l u  w y p ły n ę l i ,  zapędzoną by; 
ł a  c d  wiatru . w to sam o m i e j s c e , gdzie  1 
N a p o l e o n  na ląd. w y s ia d ł.  W  drodzę spot* 
ka ła  była eskadra Angielska tę fre g atę ,  lec* 
d o z w o li ła  iey sp ok o yn ie  przep łyn ąć.

K ró l  M u r a t  miał 26. M aia w y lą d o w a ć  
z Xięciem P i g  n a  t e l l i  w C a n n e s ,  i wy* 
słać zaraz gońca do P a r y ż a .

E s k a d r a ,  która w y p ły n ę ła  b y ła  z T  ń* 
ł o n u  do P o r t o - F e r r a j o ,  p r z y w io z ła  * 
tamtąd poiazdy i k o n ie ,  któro N a p o l e o n  
zostawił, b y ł  tamże.

P r z y b y ł  z W i ć d n i a  do P a r y ż a  P* 
M e n ń e v i l l e  , b y ł y  Sekretarz C esarzow ey 
M a r y i  L u d w i k i , : i  miał d ługą  a u d y e n c yf  
u N a p o l e o n a .

L u c j a n  B o n a p a r t e  poiednał się zu* 
pełnie z Bratem sw oim  N a p o l e o n e m .  B y ł  
ón d. 17. M aia na Radzie Stanu w mundurze 
g w a rd y i  n a ro d o w cy . D om yśla ją  się, iż oltty^  
m y w a ł  zw iązek  z N a p o l e o n e m ,  g d y  ten 
b y ł  ieszcze na w ysp ie  E l b i e ,  i że  w szelkie 
żw iązk i  z F r a n c y  ą  u ła tw ia ł  przez A n g in ę » 
gdzie wiele m a znaiomości.

L u c j a n  B o n a p a r t e  I Minister sprawt 
w ew nętrzn ych  C a r n o t ,  o trzym ali  od N a *  
p o l e  o n a  w ielką  wstęgę Legii h o n o ro w e j.  
G ło s z ą ,  że  L u c y a n  ma zostać Prezesem 
I z b y  R e p re z e n ta n tó w , a  C a r n o t  W ielkw . 
rządcą P a r y ż a  po  N a p o l e o n a  odieździa 
do w o j s k a ,  k tó r y  nastąpić m a d. 15. Czew* 
ea.

Dnia 2$. M aia  p r z y y m o w a l  N a p o l e o a  
w.sali tronow ey z w ie lką  okazałością  hilkana* 
ście D ep utacy i  K cllegiiow  obierczych. Ic h ,  
po n ayw iększey  części bardzo  dobitne prze* 
m o w y ,  zapełniają  praw ie w szystkie  k arty  
w y sz łe go  nazaiutrz Monitora P a r y z k i e g o .  
—  T e g o ż  dnia po M szy  o d p ra w ił  N a p o*

; I e  o o wielki popis w o y s k a ,  który t r w a ł  aż  
do w p ó ł  do 7m ey god zin y  w w ieczór.,

M o n i t o r  d o n o s i ,  że  zgromadzenie po* 
la M ajow ego  z tey  iedynie p rzy cz yn y  cdło* 
żouern z o s ta ło ,  iż niepodobieństwem b y ło  
ziechać na dzień só ty  M a ia  do P a r y ż a  
wszystkim  Elektorom i nadesłać wszystkie 
p rotokuły .g łosow anie  na K onstytucyę. Tym * 
czasem p rzy to w ao e  iuż wszystkie  mieysca na 
to Zgrom ad zen ie , d raperye m aiące zdobić 
tryb u n y & c .  iuż p o p rzy b iia a e ,  i m c  w ię c e j  
nie ppcosta ło , iak t y ł ka  kobierce poześcielać. 
Dzień tego Zgromadzenia n iezw łoczn ie  ogło,- 
azooym  będzie.

D n ia  25. M a i*  o g lą d a ł  N a p o l e o n



przygotowania do obrony P a r y ż a ;  „ T e
przygotow an ia  (p isze  M o n i t o r )  kierowane 
Pyry  dotychczas n a le ż y c ie ,  i spodziew ać się 
n a le ż y ,  a  z a  z o  ^ni ukończone zostaną. 
" O w c z a s  c a ła  okolica m iędzy M o n  l m a t r e  

,* V i n c e n n e s  zabezpieczoną będzie od z e w ­
nętrznego napada. K a n a ł , w k tóry  w p ad a  
Woda z r z e k i  O u r c q  I k tó r y  a ż  do St. D e .  
®is się ciągnie, sp raw ia  t o ,  iż  z  lewego bo- 
ku natrieć n iepodobna; z a m e k ,  który z bę» 
dących starych m urów staw ia ią  na połow ie 
^rogi m iędzy rogatkam i d u  T r o n e  i  V in <  
t e » D e s ,  przywiedzie do rów n ow agi praw e 
®*|rzy d ło  z punktem środkow ym  i  le w ita  skrzy*

. W- c a łć y  F r a n c y  i z a w ią z u lą  się t a k ,  
**5 t a  czasów  rew o lu cy i,  federacye  po Pro* 
^ in c y a c h ,  z  obow iązkiem  pociągnienia na o- 
®ronę każdego zagrożonego w  nich m ie js ca .

M untcypalność S * t  r a s b u r s  k a  podpi* 
,a*ą takoż akt fe d e ra cyy o y ,  w z y w a ią c  wszy* 
Btkich m ieszkańców m iast i  w s i ,  a b y  do nie* 
E° przystępow ali.

Jener. H o g e n d o r p ,  rodem  z H o l l a n *  
„  O y i .  który p o d  Marszalkiem D a r o u s t  w

a b u r g u  d o w o d z i ł ,  a  potem p ow rócił  
do H a g j ,  gdzie, od K róla  N i d e r l a n d z k i e *  
8 °  wielce b y ł  d y s ty n g w o w a o y ,  um knął z 
tamtąd d o ' F r a n c y  i ,  s t a w i ł  się przed N a ­
p o l e o n e m ,  t z o sta ł  teraz  C o w o d c ą  w  
n ł t r a i b u r g u .

N a p o l e o n  m ian ow ał M ajora S t o f f e l  
Pułkownikiem  pnłku S z w a y c a rsk ie g o ,  złożo- 
°eg o  z ł u d z i ,  którzy  z będących d a w n ie j  w 
służbie Francuzkier  4rech p u łk ó w  Szwaycar* 
skich, nie pow rócili  do sw oiey  O jc z y z n y -  po 
°dieździe K róla  L u d w i k a  X V I I I . ,  lecz p o ­
w s ta l i  w e  F r a n c j i .  W spom niany P u łk o w ­
nik w y ru s z y ł  d. 3. M aia na czele batah ioou  
Swego z 500 ludzi złożonego d o V i t r y ,  gdzie 
pułk ten uzupełnia.

T w o r z y  się w P a r y ż u  k o r p u s  c u d z o *  
s >emc6 w ,  z ł o ż o n y  z  l u d z i  1 z b i e g ó w  w o y s k o -  
W y c h  r ó ż n y c h  N a r o d ó w .  Zbieroią t a k o ż  w e  
^ r a o c y i  d y w i z y ę  l e k k i e y  i a z d y ,  z ł o ż o n ą  
*e z b i e g ó w  B a w a r s k i c h ,  k t ó r ą  d o w o d z i  m ł o ­
d y  O f f i c e r  B a w a r s k i ,  p r z y w i ą z a n y  d o  N a *  
P o 1 e o o a .

N a p o l e o n  w y d i ł  w yrok  w zględem  o- 
chotnikow K ró le w s k ich ,  k tó rzy  pod Xięcietn 
d A n g o u l ó t n e  w a lc z y l i .  M aią  b y d ź  rot* 
d ro łem , rozpuszczen i,  na n ow o do s łu żb y  
*Q ien n ey  w e zw an i i J o  g łó w n yc h  zak ład ó w
odesłani.

Nic “nie zdaie  się b y d z  pewnieyszóła 
(pisze Gazeta. W:i ć  d eń  s s R a), iak to, ze w  
nie iedney okolicy  F r a n c y  i są znakomite 
zaburzenia. Naybardziey. zaś zagnieździły  
się w b y łe y  W a n d e i  (F e n d e e ) ,  gdzie się 
W e d łu g  niektórych wiadomości dotychczas le­
szcze X iążę B o u r b o n  w DOŚród iaw n y ch  
stronników K róla  z n a y d u i e . -

O  tych zaburzeniach piszą  iuż i G aze ty  
F r a n c u s k i e ,  a nawet i sam M onitor P a ­
r y  z k i. K ład ziem y z  nich porządkiem na* 
stępuiące w y p i s y :

Namiestnik Policyi 3ci#y dy w i z j i ,  w y d a ł  
w  N a n t e s  d. 15. M aia  u c h w a łę ,  która tak 
o p i e w a :

„ Z w a ż y w s z y ,  i i  okazuiące się w nie* 
których m ie js ca ch  Zachodnich Departamen"-, 
tó w  zaburzenia, szczególniey tym , którzy b y li  
d aw n iey  S z la c h tą ,  przypisać  n a le ży ;  chcąe 
o raz  odiąć wszelki pretext p o tw arz y  i podadź 
b y łe y  Szlachcie  środki dla okazania spokoy* 
nego ich sposobu m yślenia, stanowimy : W szy* 
s c y  b y li  Sz lach cice ,  osiadli w  należących do 
3ciey  d y w iz y i  Policyi t2tu D e p an am en tjch  
(zVzż rzey L ig iery , W andei, D e noc - Sevres, M aii 
ne i L ig ie r y , Che. , In dre, Fic/m e, W y ższty  
CJerme,  Charente, Niższcfy Charuite i Creuse), 
maią w  przeciągu dni ic c iu  udać się w głów* 
pe m iejsce  sw ojego Departementu i stawić 
się przed P re fe k te m , który  tym  , co przez 
d a w n ie jsz e  postępki swoie wpadli w  podey* 
rżenie, ieoną Gminę w ewnątrz na p o b y t  w y ­
zn aczy. W s z y s c y ,  nieposłuszni temu rożka* 
z o wi  i nie m ogący się uspraw iedliw ić dosta* 
tecznie w tym w z g lę d zie ,  poczytani będą za  
żo łdaków  Hrabiego L i  11 e ( Ludwi ka  XVIII.), 
i postąpr, się 2 nimi według w yroku  z dnia 
9. M aia i8'i5go.“

G a z e t a  F r a n c y i  pod d. 25. M aia tak 
pisze:' „ W e d łu g  doniesień z N i o r ł  pod tł, 16.' 
b> m. zaięli rokoszanie miasto B r e s t u i r e  
(w  Departamencie 13 e u x  - S e v r e s ) .  Na czela. 
ich stoi nieiaki d e  l a  R o c l i e  J a q u e i r n ,  
dow odzący -powstaniem rojalistów w ca łym  
Departamencie. L o g a r d e  d e  T h o u a r s  i 
B e a u v o i l i e r  d e  B e u d u o  są pomocnika* 
mi* onegoz. C a la  sąsiedzka Szlachta  n a le ż y  
do tego powstania.

W o y s k o ,  które s ta ło  w  O r l e a n i e ,  r«* 
sz y ło  do B r e t a n i i ;  a w nocy z dois  2jgQ 
na 2óty Maia w ysła n o  z P a r y ż a  do W a m  
d e i  park c ię ż k ie j  arly leryi.

N  i e  yn c  y *  

G azeta  B a m b e r g s h a  donosi pod d.



a. C z e rw ca  co następnie: „ D n i a  wczoraysze* 
go  po południu między godziną i ws z ą  i 2gą, 
spotkało JO. Xięcia A lexan dra B e r t h i e r  to 
nieszczęście^e zleciał z wysokiego okna zamku 
lu te y jze g o  i zaraz ducha w y zio n ą ł .  (_Nie* 
w iado m e dotychczas szczegóły tego p rzyp ad ­
ku, a M e r k u r y  F r a n k o ń s k i  to ty lk o  do? 
noti, że ciało tegoż Xięcia złożono ze wszeD 
kiemi honorami d. 5. C z erw ca  w Kościele 
parahialnym  Bambergskim.)

W  dzień śmierci Xięcia B e r t h i e r  prze* 
chodziły przez B a m b e r g  4  pułki d r a g o n ó w  
Rossyyskich, ieden pułk k o zack i  i iedna ba- 

.terya konney artyleryi.
Dnia 22. M aia  przeieżdzała przez B a -  

t y z b o o ę  b y ła  K ró lo w a  W  e s  t f  a l s  k a  d̂o 
K rólestw a W  i r t  em  b e r s k i  e g o , k tóra  iak 
wiadomo, iest C órką  M onarchy Kraiu  tegoż.

W M a n h a y m f i e  obchodzono dnia • go 
C zerw ca  przez n ab o że ń stw o, dzw onienie 1 
stokrotny wystrzał z dział ukończenie w o y n y  
w e  W ł o s z e c h .  K r ó le w ic  N astępca B a ­
w a r s k i  b y ł  obecnym  na tey u ro czystości,  
k tóra  odpraw iła  się takoż na całey  linii woy* 
s k s ,  rozłożonego od B a z y l e i  a ż  do M o *  
g u n c  y  i. Podczas tey uroczystości ziechał 

ył także do M a n h a y m u  Arcy»Xiążę K a ­
r o l ,  a po połudntu w yiech a ł do H e i  I b r o o n, 
gdzie N. Cesarz A u s t r y a c k i  byt spodzie* 

'anym . Xiążę W r e d e  w y ie ch a ł  tam tak o ż  
dniem w pródy.

Dnia 2. C zerw ca  b y l i  NN. Cesarstwa 
Jchmość A u s t r y  a c c y ,  Ń . Cesarz R o s s y  y-  
s k i ,  tudzież A r c y  • Xiążęta F e r d y n a n d ,  
L u d w i k  i A n t o n i  w S z t u t g a r d z i e ,  a  
poi  im w L u d w i g s b u r g u ,  gdzie od wie* 
Iziti N. K ró la  W i r t e m b e r s k i e g o  i Kró* 

'Iow ę iego Małżonkę, i gdzie  ich z n a y w ię k *  
«zą okazało ścią  przyiętp. N. Cesarz A u s t r y *  
a . j k i  w yiechał  ztam tąd  do H e i l b r o n n ,  
g łó w n e y  k w a t e r y ,  a N. C esarzow a A u s t r y ­

c h  a, od p row adziw szy  tamże M ałżonka swo- 
" i e g o ,  powróciła  d. 4- C z e rw c a  zn ow u  do 

L u d  »- i g s b u r g a ,  a  z ta m tą d  w yiech ata  z 
pow rotem  do W i e d n i a  na R e g e n s b u r g ,  
gdzie d. 6. C zerw ca  stanęła.

N. Cesarz R o s s y y s k i  w y ie c h a ł  takoż 
d. 4. C zerw ca ze S z’t u t g a r  d u do g łó w n e y  
kw atery  w ł ł e i l b i o n n .

N. Król S a s k i  w y d a ł  następującą .ode* 
z w ę  do m ieszkańców tey  części Królestw a 
S a s k i e g o ,  która P r u s o m  odstąpioną zo* 
s t a ła :

„P rz e z  t r a k t a t , z a w a r ty  d. 18 .,  a 
twierdzony d. 21. b. m. M aia między Mną* 
tudzież D w ora m i Ces. A ustryackim  , Ces* 
R ossyyskjm  i K ról.  Pruskim , zezw oliłem  »* 
odstąpienie tey  części dziedzicznych Kraio** 
M oich , którem l na Kongressie w  W i e d n ' 11 
zarządzono, a przytóm to p o sta n o w ion o , 
reszta dziedzicznych K raiów  Moich wtericz®* 
ty lk o  zw ró co n ą  Mi b ę d z ie ,  g d y  na  ż ą d s 0e 
ustąpienie zezw olę.*1

„ P o d c z a s  długiego R ządu M oiego, k 'e< 
r o w a ła  ty lk o  staranność o  dobro pow  erZ* 
p ych  mi P oddan ych  w szystk iem i kroki M° 
iemi. Skutek wszystkich  przedsięwzięć lud 
kich ieBt w ręku Boga. U siłowania moie ** 
celu uniknieaia ofiar tak  bolesn ych, bezowoC* 
neroi zo sta ły .  Muszę się rozstać z Wami* 
musi b y d ź  rozw iązan ym  w ę z e ł ,  k tóry  prz.C* 
W a s z ą  wierną przychylność Mnie i Dorno*’ 
Moiemu tak b y ł  d rogim , i na którym  wsp>ef 
rało się od w ieków  szczęście Domu Moiego 1 
Przodków  W aszych . W  skutku przyrzecze' I 
n i a , danego Mocarstwóm  sprzym ierzonym * J 
uwalniam  W a s W y  Poddani i Żołnierze od' 
stąpionych ode Mnie P row in cyi od o b o w ią 1 
k ó w  W a szy ch  ku Mnie i D om ow i Mojemu* I 
a  oraz zalecacn W a m , abyście  b y li  wiernym1 1 
i  posłusznymi nowemu Panu Waszemu.**

„ D z i ę k i  M o i e  z a  W a s z ą  w i e r n o ś ć ,  -ni* 
łość  M oia i moie gorące życzeń*a dla dobra 
W a sze go , za w s ze  to w a rz y s z y ć  W a m  będ ą ."  

W L a x e n b u r g u  d. 22. Maia 1815.
F r y d - e r y k  A u g u s t .

O to  iest w y ż  pomieniony traktat pofcoid 
m iędzy N . Królem S a s k i m  i N. K ró l*01 
P r u s k i m ,  isk  go Gazeta- L i p s k a  pod d> 
3 1 .  M aia  z rozkazu K rólew sko  • Saskiey  Kom* 
missyi, mianowaney do odebrania Administr®* 
cy i  pozostających się N . K r ó lo w i  Saskiem0 
P ro w in c y i ,  o g ło s i ła :

W  Jmię Sw iętey  i Nierozdzielney T r ó j c / '

N . K ról  S a s k i  z ie d n e y ,  a  N. Król P r  u* 
s k i  z  drugiey strony, pragnąc ponowić zw i3* 
ski przyia ti i dobrego porozumienia ,  któr® 
m iędzy ich obustronnemi Kraiami tak  szc*¥  
ś l iw ie  is tn ia ły ,  a  oraz staraiąc się usil°10 
p r z y ło ż y ć  do przyw rócenia  porządku i sp°* 
koyn ości  w  E u r o p i e  przez dopełnienie kos* 
k w a c y i  K r a ió w ,  o b w a r o w a n e j  przez K<*o* 
gres W i e d e ń s k i ,  m ianow ali Pełnomoco** 
k ó w  dla u ło ż e n ia ,  zaw a rc ia  i podpisani® 
traktatu p o k oiu :  a to :

N. Król S a s k i  Hrabiego Fryderyki.  A l '  
brechta S h u l e n b u r g a ,  sw oieąo  Szam b*'
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’ «ca. K awalera orderu S. Jana Jerozolimskiej 
go, i Jana Augusta Bogoboia G l o b i g a ,  swo, 
lego Siam belana, Radcę nadwornego i spra. 
Wiediiwosci, tudzież taynego Referendarza;

Zaś N. K ról  Pruski X ięcia  H a r d e  o*
0 e r g a ,  swoiego Kanclerza S tan u  (tu wy lir 
ezone ordery iego, których ma 13) i Barona 
Karola W ilhelm a H u m b o l d t a ,  sw oiego 
Ministra Stanu, S z a m b e la n a ,  n a d zw ycza yn e-  
go P os ła  i pełnomocnego Ministra przy J, 
C. K. A postolskiey  Mości {tu wyliczone ordes 
rX iego, których ma 3 ) ;

K tó r z y  po w ym ian ie  s w o ic h ,  w  d obrym
1 n a leżytym  kształcie  zn a lez ion yc h  p e łn om oc­
nictw, zgodzili się na następuiące artykuły  :

Art. 1.) M ię dzy  N , Królem  S a s k i m  
« iedney ,  a N . Królem  P r u s k i m  z  drugiey 
•trony, ich  Następcami 1 D z ie d z ic a m i,  ich o* 
bustronnemi Kraiam i i P od dan ym i, ma b y d ź  
od dnia dzisieyszego na zaw sze p o k ó y  > 
p rzy iszn .

Art,  2,) N. Kroi S a s k i  zrzeka  się na w ie ­
czne czasy  za  siebie i w szystkich  P o to m k ó w  
i  Następców sw oich na rzecz N. K ró la  P r u »
• k i e g o  wszelkich praw i roszczeń do ponU 
4ey w y s a cz e g ó lo io n y cb P ro w in cy i .D ys try k tó w  
i krain K ró lestw a  S a s k i e g o ,  a  N. Król 
P r u s k i  posiadać będzie te Kraie ze wszeU 
kiem prawem zw ierzchnictwa i w łasności,  i 
wcieli ie do M onarchii s w o ie y .  Odstąpione 
tym  sposobem Dystrykt® i krainy oddzielo­
ne będą od reszty K rólestw a S z s k i e g o  li- 
niiąi, która między Kraiami Saskiemi i Pru- 
skiemi tw o rz yć  ma odtąd granicę t a k ,  ze 
w s z y s tk o ,  co nie test obięte odgraniczeniem 
liniią tą oznaczonens, do N. Króla S a s k i e ­
g o  powraca, za  co J. K . S a s k a Mość zrze.

s ię  w s z y s t k i c h  D y s t r y k t ó w  i k r a i n ,  k t ó r e  
Położone s za to l i n i i ą ,  i przed w o y n ą  d o  
n ie g o  n a l e ż a ł y .  '

Liniia ta zaczyna się od granicy C z e *
• k i e y  pod W i e s e  w  okolicy  S e i d . e n *  
fee r g ,  ciągnąc się tamtędy ko ło  koryta i po. 
toku W i t t i c h  aZ w to roieysce , gdzie ten- 
i e  w  rzekę N e i s s e  w p a d a .  O d N e i s s e  o- 
braca się do C yrk ułu  E l  g e n ,  przechodząc 
m iędzy T a n c h r i t z  odpadaiącem do P r u s ,
• B e r t s c h o f f  pozostaiącem przy S a x o .  
n i l ;  ztamtąd ciągnie się północną granicą 
Cyrkułu  E i g e n  s z  do kąta między P a u l s -  
ó o r f  i  O b e r  S o li l a o d ; z tąd idzie daley 
aż do granicy dzielącey  C y rk u ł  G o r l i t z  od 
Cyrkułu B a u t z e n ,  a to t a k ,  iz O b e r .  
M i t t e l -  i U n t e r  S o h l a n d ,  O l i s c h  i 
2'< a d e w i  t z  przy S  a x  o  n i  i i  zostaią. W ie l­
ki gościniec p ocztow y m iędzy G ó r  l i t *  1

B a u t z e n  a i  do granicy rzeczonych dicpcfe 
C v rk u łó w , staie się Pruskim. Potśir1 ' iJ i ie  
liaiia  granicami C yrk u łu  aż do D u b r a ń ,  
k e ,  a  ztąd ciągnie się przez w zgórza  po 
pr®wey w o d y  L ó b a u e ł t i e y  tak dalece,, iż 
ten potok * o b y d w o m a  brzegami swoiemi i 
leżącemi nad nim m iejscam i aż  do N e u *  
d o r f ,  w ra z  z t ą  w sią przy  S a x o n i i  zosta* 
ie się.

jioiia ta  obraca się pptern przez S p r e *  
i e  i S ć h w ą r z w a s s e c  L i s k a ,  K ę r r a s *  
d o r f ,  K e t t e o  i . S o  c h d o r f  staią się Pru- 
skieuii.

O d czarney E l s t e r y  aż  do S o l c h -  
d o r f  ciągnie się prosta liniia aż  do g ranicy  
państw a K d n i g s b r u k  pod G r o s s - G r a b .  
c h e n .  P ań stw o  to pozostaie S a z o n i i ,  a  
liniia idzie północną granicą onegoż aż  do 
granicy  Am tu G r o s s e n h a y n  w  okolicy  
pod O r t r a n d e m .  O r t r a n d  i gościniec 
od tego mieysca idący  oa M a r z d o r f ,  S t o  U 
z e n h a y n  i G r ó b e l n  do M i i h l h a u s e n ,  
z e  wszystkiem i mieyscami, któremi się gości, 
niec ó w  c ią g n ie ,  przypada Prusóm tak, iż 
żadna część onegoż poza terrytoriium Pr 11= 
skiem nie zostanie się. P o c z ą w s z y  od G r o *  
b e  In pociągnie się grapica a ż  do E l b y  pod 
F i c h t e n b e r g t e m  i póydzie  graoicą A m t u  
M i i h l b e r g ;  F i c h t e u b e r g  zostanie Pru* 
•kim.

Od E l b y  aż  do granicy Sztyftu  M e r -  
s e b u r g  oznaczoną będzie liniia w ten spo* 
sób, iz A r t ty  T o r g a u ,  E i l e n b u r g  i D e .  
l i t s c h  Pruskiemi, za ś  Atuty O s c h a  t *, W  u r- 
z ;n i L i p s k  Saskiemi zostaDą. Liniia  p ó y ­
dzie granicami tych A m tó w ,  odcinaiąc iednak- 
że niektóre całe posiadłości i pół posiadłości. 
Gościniec z M i i h l b e r g a  do E i l e n b u r g a  
zohanie ca ły  na Pruskiey ziemi.

O d P o d e l w i t z ,  którfc do Amtu L ip­
skiego należy  i S axoaii  pozostaie, aż do E y  
t r a ,  które się przy  niey takoż zostaie, prze* 
cina liniia Sztyft M e r  s e b u r g  tak dalece, 
iż  B r e i t e n f e l d ,  H a n i c h e n ,  K l e i n  i 
G r o s s  D o l z i g ,  Mark . R a a s t a d t  i  K r s  u t 
N a u e n d o r f  przy S a x o n i i  zo sta ią ,  zaś  
M o d e l w i t z ,  S k e u d i t z ,  K l e i n  L i e b e .  
B a u , A l t  R a n s t a d t ,  S c h k ó h l e n i  .Z ie -  
t s  c h e n  Prusówi przypadaią.

Z tamtąd przecina liniia Armt P e g a u  
między potokiem F l o s s g r a b e n  i białą E U  
s t e r a .  Pierwszy'  o d j tego m ie ys ca ,  w  któ1 
rem się pooiżey miasta C r a s s e o ,  należące­
go  do Amtu H a y n s b u r g ,  od białey E l»  
s t e r  j  oddziela, a ż  do ow ego mieysca, gdzin 
pouizey miasta M e r s e b u r g  łączy  się z rzeką
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S a a l ą ,  z  ca łym  sw oim  biegiem pom iędzy 
temi obiem a miastami i zo b u d w o m a  b rze g a ­
mi swoietni do Prus należeć będzie.

Z tam tąd, gdzie granica p rzy tyk a  do gra* 
n ic y  Sztyftu  Z e i t z ,  p ó yd zie  za  nią aż  do 
granicy AUenburgskiey pod Lukau.

G ranice C y rk u łu  N a y  s z t a d z k  i e g o , 
k tóry  całkiem  do Prus odpada, pozostaną nie­
zmienne.

Posiadłości Voigtlandzkie w Kratach R e u s -  
s k i e h ,  t o  ie s t  G e f i i l l ,  B l i n t e n d o r f ,  
S p a r e a b ^ s r g  i B l a a k e n b u r g ,  należą  do
P r u s .

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i ^

P r u s y .

G a ze ty  B e r l i ń s k i e  zaw ierają  następu* 
aący artyku ł z B e r l i n a  pod d . 3. C z e rw c a :

Dnia 3. b. m. o ótey rano w y r u s z y ły  
ztąd do P o t s d a m u c a ł a  g w ard ya  K ró le w ­
s k a ,  tudzież pułki grenadyerskie C e s a r z o w  
F r a n c i s z k a  i A l e x a o d r a .  N a rynku 
Lipskim  miał do nich w zruszaiącą  m ow ę Ka* 
znodziei P. W e b e r  w  obecności fatnih* 
KróLewsftiey. —- Dnia 4. rano oglądał Król 
to w oysko  przed iego wyruszeniem z P o t s *  
d a  mu.  —  Dnia tegoż ziechąli tu z P e t e r s -  
b u r g a  W  W.  Xiążęta R o ssyyscy  M i c h a ł  
j M i k o ł a y .  W ysied zli  oni do mieszkania 
Ministra R ossyrskiego  Pana A l o p e u s .  —-■ 
D nia  3. d ał  Król dla tychże W f f ,  X iąząt 
wielki obiad »  C  h a r l o t e n b u r gu .  —  Po 
południu przybyli tu ze S i r  e l i t  z a  X ięstw o 
Jchmość K u m b e r l a n d ,  i wysiedli w za m ­
ku Królewskim , gdzie tegoż w ieczora b y ł a  u 
K ró la  herbata i wieczerza.

W yiechali ztąd do w o y sk a  X ią ię  F e r *  
d y n a n d  R a d z i w i ł ł ,  Jenerał Pruski 
W r a o g e l ,  i Jenerał Rossyyski B e n k e n -  
d o r  f.

T e ż  Gazety  pod d. g. i ro. Czerw ca , 
zawierają jeszcze z B e r l i n a  co następnie:

Dnia ógo b y ł  N. Król z Familiią  sw oią, 
W W . Xiążętami Rossyyskim i M i k ó ł a i e m  
i  M i c h a ł e m ,  tudzież z Xięciecn i Xięzoą 
K u  m b e r f a n l  na op erze ,  gdzie go wśród 
odgłosu trąb i kotłów z osyw iększem i okrzys 
kami radości’ przyjęto.

Dnia 7go o godzinie •ymty zra n a , wyie= 
ehali z tą d '  W  W. Xiążęta R ossyyscy  M i k o • 
l a y  i  M i c h a ł  do woyska.. T am że wyjechał 
Jakoż d. 8. po południu Pruski Króle wic N a­
stępca tronu.

W edług  doniesień z P  o z n a n i a ,  woys&® 
Pruskie, przeznaczone do zaięcia  w posiadłość 
tego nowego Xięstwa, weszło  ta m ie  d. Jt8g° 
M aia. Dniem w przódy iuż udała  się D eph ’ 
ta c y a  miasta P o z n a n i a  do B i t y o r a ,  gdzie 
b y ła  g łó w n a  kw atera  d ow od zącego  Jenerała 
Porucznika T h  ii m e n .  D e p u ta c y a  o w a  skła* 
d a ła  s^j z  D e p u to w a o y c h  Magistratu i Du-'- 
chow ien stw a micyskiego. P re d y k a n t  refot '  
m o w a n y ,  Radca K onsystorza  E o r n e m a c ,  
pozdrow ił  iako m ów ca dow odzącego  Jenera* 
ła  stosowną przem ową, i polecił  miasto ł&* 
skaw ości J . K .  M ości. D nia  28. M aia ok o\P 
południa stanęło w oysko pod miastem, gdzię 
ie p rzy ią ł  d otych czasow y  Ce*. Rossyyski 
D o w o d ca  miasta, Pułkownik N i  k o  I l e f  i P* 
T i m i r i a z e f f ,  K apitan w  g w a rd y i  Ces« 
R o ssyysk iey ,  Adjutant jeneralny Jego Cesa» 
r z o w ico w s k ie y  Mości W .  Xięcia Konstantego, 
k tóry  w łaśn ie  co  nadjechał gońcem z W a r ­
s z a w y  dla uwiadom ienia W ła d z  Rossyy* 
skich o zaięciu w  posiadłość W .  Xięstw a 
P o z n a ń s k i e g o .  P rz y  w chod zie  ha przed* 
mieście, p o w ita ły  w szystkie  W ła d z e  m ieyskie 
dow odzącego Jenerała. Zastępca Prezydenta 
m iasta , P. B a t k o w s k i ,  w ystąp ił  na przód 
i m iał do Jenerała dow odzącego  następującą 
krótką przem owę w ięzyku Polsk im :

„ Z  temi samemi uczuciami, które  Depu= 
ta c y a  m iasta P o z n a n i a  w y n u rzy ła  iuż 
J W . P a n u ,  p rzy y m u ie m y  i p o zd raw iam y 
Cię. Niech ż y ie  N. K ról  P r u s k i ,  W ie lk i  
Xia4ę P o z n a ń s k i !  Niech żyie  waleczne 
w oysko Pruskie! W i w a t !  “

Potćm  F izyk  c y r k u ł o w y ,  D oktor F r e *  
t e r ,  p o zd ro w ił  d ow od ząceg o  Jenerała w ię3 
a yk u  Niemieckim, i w y r a z i ł  między in n em i- 
„ ż e  Jego E xce llen cya  iest tym  z a s łu żo n y^  
Mężem , k tó r y  przez zd obycie  tw ierdzy 
S p a n d a u  p o w ró c ił  klucze stołecznym  oiis* 
stónj Pru skim , i że przez to Stało się wiele 
dla p rzyszłych  tryu m fów  Z w y c ię z c ó w  pod 
L i p s k i e m  i P a r y ż e m ,  i dla ‘ przyszłego 
uszczęśliwienia Św iata. “  —  Bohetćr uczuł 
to, co z serca p och od ziło ,  i odpow iedział £ 
rozczu len iem : , , Dziękuję W am  moi Panowie, 
i śpieszyć się będę donieść K rólow i o uczu­
ciach wiernośii,  z iakiemi nas Poddani iego 
uprzedzaią.“  Na to w y k rzy k n ą ł  P. Doktor 
F r e t e r  z z a p a h m :  , .Niech ż y i e ! 1* co wszy* 
scy  przytomni z radośnćm zachw yceniem  po3 
w tó rz y l i ,  i 1 wo y s k o  wśród ponowionych 
k r z y k ó w:  )TNiech żyie  K r ó l ! 4* radując 
w y p row ad zil i .  K ob iety  i Pan ny rzucały 
k w ia ty  po drodze w o jo w n ik ó w . O rszak 
szedł przez gęste rzędy ludu ha ryn ek, gdzi*



Jenerał d ow od rący  w o y sk u  przeciągnąć Fa= 
z a ł ;  .pot#mrz>iiądł z konia i u d a ł  się do w y ­
zna żonego.dleń pomieszkania. T a m  powi? 
ta ł  go znawu Magistrat ze  wszystkLemi łV ła« . 
d2ami-,aiieys.'tiemi. T u ż  samo u c z y n iły  inoe • 
b ł a d z e .  Podczas obiadu, k tóry  danyin b y ł .  
prtez Magistrat w domu d ow od ząceg o  Jene* 
r 'ła ,  i na fetćrym z n a jd o w a ł y  się W ła d z e ,  
Spełń ł  Zastępcę P rezyden ta  miasta, P. Ba t *  
h o w a k i ,  wśród przegryw an ia  w c so łe y  m u­
zyki  zdrow ia K róla  i W .  X ię c ia , Cesarza  
B ossyysk ie go , w szystk ich  sp rzym ierzon ych  
M onarchów, Jenerała d ow cdzącego  i walecz*
11-eh w o j o w n i k ó w ,  na co Jenerał d o w o ­
dzący o d p o w ie d zia ł  mo wą ,  która pow stech* 
®.v oklask z y s k & ła ,  tudzież toastem z a  p o ­
myślność m ieszkańców  ,W . X ie s tw a  P ® - 
Z D a ń s k i e g o .

W ieczorem  b y ł  Jenerał d o w o d z ą c y  w 
tea trze ,  gdzie  o ayliu czoieyszytn  nkleskięm 
od przytom nych pow itaoyni zosta ł .  Pom ię­
dzy aktami zabrzm iała  w .ielkom yilna pieśń 
K ró le w s k a :  S ła w a  Ci w  wieńcu zw ycięskim  
{C c ii  D ir  im  Siegeskram '). M iasto było  o* 
św ierene.

Dnia 29. Maia złożyły dow odzącem u Je* 
Oerałowi uszanow anie w szystkie  W ła d z e  de- 
Part*m euto *se, m aiąc na czele sw oim  P ac a  
d e f e k t *  Departamentu Hrabiego P o n i ń *  
• * * e g 0 , i Bana Prezesa T r y b u n a łu  G o *  
t « e ń s k i e g o .  Po przem ow ie w l ęzyku Nie- 
W ieckim , stosownćy d i  ważności  przedmio- = 
tu, p r ze d s ta w ił  P ,  Prefekt d ow odzącemo Je­
nerałowi O b e c n y c h ,  k tóry  ich upr eym ie 
Ptzyiął, a między inr.emi to im o ś w ia d * z y ł :

»*W szystkie odrai »ny, które teraz w E u  - 
>»r o p i e z a c h o d z ą , nie dzieią  się i  w o li  ie* 
•łdnego z osobo v ‘Monarchy, lecz są dziełem 
*>»4»ystkich W ła d c ó w , na Kongres w W i e .  
>»doiu zebrany< h ; me może więe żadea z 
»»oich niczego w  tem odmienić, co ca ły  Kona 
•'fifes iednog-osoie uchwalił.  Jest to  b irdzo 
».wazne i poc.esta iące zd arzen ie ,  g d y ż  nie 
jiUiimy się iuż spodziew ać usta wi er nych 
*»lfrcidO w E u r o p i e ,  1-L'Z m ożem y b e d ź  
‘ •Pewnymi stałego stosónku rzeczy  między 
‘ derainieyszym i M on archam i, ich dziećmi i 
»>w OUKao)i a ż  »  setrie lata. Będzie to w ięc  
>»tDiec oayp o cieszoieyS zy  wp ł y w na pom yj 
•■Muusć 1 dobre mierne w s z y s tk ic h ,  gdy z 
u k a ż ły  sp od ziew a  się z pew nością  uży wać 
” spokoynie p ionów  pracy s wsi ey.  W  t ym 
»»Względzie są szczegóiniey tsesołemi wi doki  
udU mieszkańców W . X ię s l« a  P o z n a ń *  
1,8 k i e g o f p o n iew aż N. K ró l  i W . X ią ię  pó* 
*>8t * u o „ i ł  podnieść zn ow u  z  o jc o w s k ą  do-

„ b r o d ą  upsdłą  pomyślność,  a szczęście i u* 
, , komentowanie wszystkich  mieszkańców,  za  
, ,neypięko?eyszą nagrodę dobroczynnych *a* 
„ m j a r ó w  swoich po cz y ty w ać .  Wszystkie 
, , W ła d ze  powinny  ^trudnić się iak wpr zód y  
„ spr aw am i  swoiemi aż do przyiazdu taynego 
„ R z d c y  Ż e r  b o n i  d i  S p ó s e t t i ,  którego 
,,J. K. Mość zwierzchnim Prezesem W.  Xię- 
„ s l i i a  P o z n a ń s k i e g o  mianował.** ( P r e ­
zes ten stanął  iuż d. 12. Cz erwca  w P o *  
z n a n i u . )

X  i ę s t w  o W a r s z a w s k i e .

Gazeta  P o z n a ń s k a  pod d. 5 .  Cz er w *  
c a ,  zawiera w j ęzykach Francuzkim i Nie­
mieckim następujący A k t ,  którym N. Król  
S a s k i  zrzekł  się posiadania Xiąstwa W a r ­
s z a w s k i e g o .

My  F r y d e r y k  A u g u s t ,  * Bożey .  Ł a ­
ski Król  S a s k i  &c.  &o, —  W skutku po* 
działu Rrąi w , postanowiooego prze* wie/* 
kie Mocarstwa  na Kongressie w W i e d n i u ,  
zrzekiiśmy się przez tr*«tat z dnia lSg^ b.e*' 
żącego miesiąca posiadania X i ę s t w a  W a r ­
s z a w  s.k i e g  o , a  uwolnienie Poddanych  od 
przysięgi,  iest naturalnym skutkiem zrzec ze- 
nia się tego.  '—  Osądz il i śm--, że musimy 
uiedz okol icznościom i przynieść pow sz ech ­
nemu dpbru te ofiary,  k tórych  ono od Na* 
wyrn-ig-i. —  Uwa lni am y przeto ninieyszem 
Naszych Urzędników i Naszych  Poddanych  
Xięstwa W a r s z a w s k i e g o  od przys ięg i ,  
którą Nam z łoży l i .  Czuiemy ż y w ą  boleść 
rozstaiąc się z P o d d a n y m i , którzy  Ńarai t*te 
tk l iwe  d o w o d y  wierności i przychylności  
swoiey sk ładal i .  Pamięć i c h ,  wiecza ie  w  
Sercu Naszćm w y r y t ą  pozostanie.  J>.h po*, 
myślność,  która b y ł a  nieustannie celem Na* 
szy ch  us i ło w ań  i oyc ows ki ey  troskl iwości  
NaOzey, me przestanie bydź  nigdy przedmio- 
tem nacgorętssych życzeń Na sz yc h,  które 
przed Boską Opatrznością wynurzamy.  Oho*, 
wiązujemy ich, a by  temu Rządowi ,  któremu 
szczęśc.e ich na przyszłość poruczone bed. ie,  
o k az yw al i  też sanie posłuszeństwo i wierność, 
iakie S a m  okazal i ,

D a a  w L a x e o b u r g n  d. 22. Mata 1815.

F r y d e r y k  A u g u s t .

Gazety  W a r s z a w s k i e  pod <J, jog o  
Cz erwca ,  nie zawierała  żadnych nowin kro* 
iowycb.

Pod d. 13. Cz erwca  zaś,  umieściły też 
Ga ze ty  we zwanie  T o w a r z y s t w a  Królewskie'
A  3
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go P r z y ia c ió ł  Nauk w zględem  składek na 
pom nik, w y s ta w ić  się m aiący  K o p e r n i k o ?  
W i, W ezw an ia  to tak o p ie w a :

O d chwili,  w którey  P o la c y  istność swo* 
ię  o d z y s k iw a ć  zaczęli,  w r a z  u w a g a  ich zwro* 
eona b y ła  do tego w szystk ieg o,  co ty lko  pa­
m ięć dzieiów o j c z y s t y c h ,  utraconą narodo* 
w o ś ć ,  zaniedbaną u postronnych s ła w ę  nai 
s z ą  zachow ać i uw iecznić m ogło.

O kazanie publiczaey  wdzięczności W spół* 
Ziomkóm, k tó rzy  orężem, radą, lub naukami 
imie Polski w s ła w il i ,  u w a ża ło  pokolenie dzi* 
steysze iak dług św ię ty ,  dług zan iedban y so= 
bie. Juz dzieie K ró ló w  i B oh atyrów  naszych 
rozebrane są przez rozmaite pióra C z ło n k ó w  
T o « .  K ró l . ;  nie przepomoieni w nich ziom* 
ko w ie  nasi, s ław n i nauką i wiadom ościami. 
W'. Ś n i a d e c k i  Kektor A kadem ii Wileń* 
s k i e y , w równie uczon ey ia k  w y m o w n e j  
p o c h w a le  S w oiey  M ikoł& ia  K o p e r n i k a ,  
o d d ał h o łd  w in n y  pamięci tego w ielkiego 
M ęża .  Nikt nie b y ł  b a r d z ie j  g od n ym  sła» 
w ić  K o p e r n i k a ,  ia k  P is a rz ,  k tóry  naukę 
i  talenta iego o dziedziczać zdaie się. ^ ie  
przestaiac na tern świetnem u czc zen iu ,  chciał  
R z ą d ,  T o w a r z y s t w o  K rólew skie  i w s z y s c y  
g o r l iw i  P o la ty  w y s ta w ić  o k a z a łą  i wiekui­
stą pam iątkę temu M ę ż o w i ,  który n a y w ię k ­
sz y m  ,  n ay  w spanialszym  w y n a la z k ie m  u* 
szlachetni! umysł lu d z k i ,  k tóry  tak  daleko 
ro zciągn ął s ła w ę  imienia s w o ie g o ,  iak  d a le ­
ko  rozciąga ją  się promienie tego słońca, któ* 
remu ón, ia k  drugi Jozue, stanąć rozkazał.

Jakiemi krokam i postępow ał gor l iw y  z a ­
m y s ł  w  uczczeniu K o p e r n i k a ,  w iak im  
stopniu zn syd uie  się d z is ia y  d zie ło  to, Pu* 
bliczności P o ls k ie j  doniesiemy pokrótce.

W  roku 1809, w czas ie  schronienia się 
R z ąd u  naszego do T o r u n i a  przed o b cym  
naiazdem , pierw szy kamień na pomnik ten 
z a ło ż o n y  b y i  przez o so b y  Rząd X ięstw a  
W arszaw skiego  Składaiące. W e zw a n i  zosta* 
li  O b y w a te le  po Departam entach przez s w o ­
ich Prefektów do czynienia na przedmiot ten 
sk ła d e k ,  lecz dla ciągłych  woien i zaburzeń, 
dla powszechnego w  Kraiu u b ó s tw a ,  składka 
ta  pokaza ła  się n a d z w y c z a j  szczup łą .  (T u  
wyszczególnione są składki D epartam en tów  
W a r s z a w s k ie g o ,  Poznańskiego, P ło c k ie g o ,  
R a d o m sk ie g o ,  Krakowskiego i K a lisk ie go ,  
które  ogółem 1859 ZP . 23 gr. w yn o szą .)

W  roku dopiero teraź n ie jszym  w  miesią* 
cu M arcu , na obiędzie literackim daDym z 
p o w o d u  ukończenia S ło w n ik a  języka  Polskie* 
go przez Kolegę L i n d e g o ,  przyn iosła  taż  
sk ła d k a  Z P .  9612, O tw orzona prenumerata

w  W a r s z a w i e  1 p o  D epartam entach ó d  
gnie się i d z is ia y ;  lecz p rzych ó d  dotąd dale*
kim iest od s u m m y ,  która  na w y n i e s i e n i 0  

godney tak  wielkiemu M ę ż o w i  pam iątki i*st 
nieodbicie potrzebną. , ,

Podług  u c h w a ły  T o w a r z y s t w a ,  m a byd* 
w y s ta w io n y  w W a r s z a w i e  w  środku plac*1 
koszar K azim ierzow skich , roieyscu pośw ięc0< 
nóra dzisiay  w szystkim  sk ład om  naukowym * 
obelisk, na. w zór  stojącego w R z y m i e  przeó 
K ościołem  S. P i o t r a ,  lub też na w z ó r  wy 
staw ionego przez C e s a r z a  A u g u s t a  °a 
placu M a r s o w y m , dziś P o r t a  d e l  P o p 0' 
l o ,  z tym że  iak  i ón zam iarem . U czyni on/ 
prze* B u d ow n icze go  Kolegę A i g n e r a  abryS* 
iu ż przez T o w a r z y s t w o  K ról.  zatw ierdzon y'0 
zosta ł .  P rz y  ty m  obelisku umieszczony bę' 
dzie i osadzon y marmurem b ia łym  południk* 
i  otoczony gankiem że lazn ym . Pom nik te® 
z marmuru k ratow eg o  lub g ra n itu ,  w y n o s i  
będzie  stóp 830. ( T u  w yszczególnion* 
są w y d a tk i ,  które ogoletn 38000 Z P .  zryn®' 
sić będą.)

T a k i  iest n a y lż e y  o b ra c h o w a n y  wydą* 
t e k ;  p o w ię k s z y  ón się n ierów n ie , ieżeli nj® 
z  marmuru C hęciń skiego, iak  b y łe  myś* 
p ie rw s ze ,  ale  c o b y  nierównie b y ło  i  trwale? 
i w s p a n ia le j ,  obelisk  ten z  granitu  a ż  Z &  
krainy s ta w io n y m b y  b y d ź  miał.

J a k k olw iek  b ą d ź ,  ufać n a leży  tey  do* 
zn sn e y  gorliw ości P o la k o w  o  to w sz y stk o ;  
co  s ła w ę  Narodu ich o b ch o d z i ,  że  c h ę tn ie 1 
sk w a p liw ie  tę (g d y  rozdzielon ą na w ie le  czę5 
ści) nie [tak zaoczn ą  summę :łozyć zechcą 
W ie le  p rz y c z y n  p o w in n y  s ta w a ć  się d la  b*5 
silną do tego podn ietą:

i . )  U wiecznienie n a  ziemi n a s z e j  p®‘ 
m ięci i c h w a ły  W s p ó ło b y w a te la  P o la k * ,  któ* 
rego zażarta  za w iś ć  napróżno usiłuie 
w y d rz e ć .

3.) P rzyo zdo b ien ie  sto licy  Królestw* 
pomnikiem n a jw s p an ia lsz e g o  rcdzftiu. ‘

3.) C z e ś ć ,  k tó rą  w yk o n an ie  dzieła **! 
go przyniesie pokoleniu naszemu, nietylko 0 
p o stron n ych , lecz w potomności. W y tr w a  j  
d z ie ło ,  iak  iemu p odobn e, w ie k ó w  tysią*eJ 
p raw n uki n asze  p atrząc na g ła z  ten w zbi1® 
iąc y  się w lazu ry  niebios: „ C i  to  rzeka4[ 
wznieśli go, co orężem , w y trw a ło ś c ią ,  lic®0* 
mi oiiarami dobiw szy się u traccn ey  iuż 
ś c i ,  w śród cierpień i zn iszczen ia, nie 
mnieli o  s ła w ie  N a rod u ."  *



Do PP. Prenumeratorów Polskiej Gazety Lwowskiej.

7
pow odu znacznego podnoszenia się c e n y  w szystk ich  rze czy  i pom nożonych 

■wydatków R e d a k c y i,  ło żo n y c h  w  ty m  ie d y n y m  zam iarze, by P o l s k a  G a z e t a  

L w o w s k a  w iecey  ieszcze interessować m o g ła , m usiała cena prenumeraty od 

dnia ig o  L ip ca  do ostatniego G ru dn ia  r. b . , na O ś  m n a ś c i e  Z ł o t y c h  Reńskich 

w  W alucie W iedeńskiey b y d ź  pod w yższon a.

P P . Prenum eratorow ie m ieszkaiący w e L w o w i e  zech cą ią zapisać w  tu-

te y s z e y  E x p e d y c y i  gazetow ey C- K . zw ierzchniego pocztow ego U rzędu, zas c i,

k t ó r z y  na prow incyi m ieszkaią, nie gdzie indziey ,  iak  ty lk o  na swoich Stacyach 

pocztow ych .

W zględem  należy tey exp ed ycyi tey  G azety , w y d a ła  C. K . Adm inistraey* 

P oczty  p on iższy  O kólnik (A .)  do w szystkich  C . K . Stacyi p o czto w y ch . K ażda 

Stacya otrzym yw ać będzie zawsze regularnie tyle exem plarzów , ile zapisze; a zatem 

k a żd y  z  P P . Prenumeratorów nie powinien doznaw ać w  odbieraniu G azety ani za ' 

w o d u , ani opóźnien ia; albow iem , gdy kopertowanie G azet ustaie, n ie  m oże iuż 

słu żyć żadna w ym ów ka ze  strony O fficyalisty  pocztow ego, że dla tego lub o w e ­

g o  z Prenum eratorów G azeta nie nadeszła*

N ad zam ówioną liczb ę , kilka tylko  exem plarzy drukow anych będzie. C i 

w ię c , którzy się tak późno zaprenum eruią,  że pieniądze ich dopiero p o i\vszym  

‘ 'L ip ca  do L w o w a  n a d e jd ą , samym sobie p rzypisać będą m usieli, ieze li po roze­

braniu nakładu, Numera G a zety  od tego dnia odbierać za c z n ą , którego tuteysza 

głów na P oczta kw otę ich prenumeraćyyną otrzym a..

We  L w o w i e  dnia ęgo Czerwca 1815*

Redakcja Polskiej Gazetj 

» Lwowskiej,



(A.) Do wszystkich C4 K. Stacyi pocztowych w Galicyi 
i Bukowinie*

f^ - o iic e m  zaprowadzenia lepszego porządku w  e s p e d y c y i L w o w s k i e j  G a z e -
j

t y  P o l s k i  e y  i zapobieżenia wszelkim  n ie ła d o m , zrobiła podpisana C. K . Adm i- 

nistracya P o czty  to urządzenie, aby taz G a zeta , począw szy od dnia lg o  L ipca r. b. 

iuż nie pod adressem P P . Prenum eratorów , lecz iedynie do S tacyi p ocztow ych  

jjozsełaną b y ła .

C i tylko P P . Prenum eratorow ie, którzy ży czą  sobie m ieć G azetę pod p ie­

c z ę c ią , będą odbierać ią w kopertach osobno zap ieczętow an ych , za co iednak nad 

eenę prenum eraty, półrocznie 2 Z ł o t y c h  Reńskich w ie ce y  zapłacą.

K ażda Stacya pocztow a otrzym yw ać będzie regularnie zapisaną przez nią 

liczbę e x e m p la rzy , i rów n ie ią tak P P . Prenumeratorom rozdaw ać powinna,

Z a  p ół roku od lg o  L ip ca  do końca Grudnia r. b., kosztuie iedcn esem plarz 

t e y  G a ze ty  O ś m n a ś c i e  Z ło ty c h  Reńskich w  W alucie W iedeńskiey.

Podpisana C . K . Administracya P o czty  p ragn ie , a b y  C  K . Stacye p ocztow e 

starały  się odesłać pieniądze za prenumeratę ieszcze przed upłynieniem  tego mie­

s ią c a ; a lb o w iem , g d y  nad zapisaną liczbę kilka tjd k o  drukuie się e x e m p la rz y , 

przeto po rozebrdhiu nakładu poźnieysi P P . Prenum eratorowie od tego ty lk o  dnis 

G azetę otrzym ać będą m o g li, k tó rego  pieniądze za prenumeratę nadeydą.

W e  L w o w i e  dnia 7go Czerw ca 1815.

C. K* Administracya Poczty*

H  a b e I


